
R EC EN ZJE 77tajemnicy Słowa Wcielonego, w którym porządek łaski znajduje pełne urzeczy­wistnienie.Interesująca jest propozycja Autora na temat teorii cnót, w której punktem wyjścia jest łaska sakramentalna, jako łaska Chrystusa w nas. Chrystus jest dla nas cnotą w znaczeniu energii ży­ciowej, która staje przed nami jako nadzieja (s. 94). Autor ma pełną świa­domość niedostatków i opóźnień teologii moralnej, znakomicie ukazuje, gdzie w teologii moralnej można i trzeba „stare” uzupełnić i wzbogacić „nowym”.Omawiana pozycja dzieli się na 2 bloki treściowe: historyczny i metodo­logiczny. Część historyczna jest opraco­wana dość pobieżnie, nie jest ukazany wyraźnie proces usamodzielniania się teologii moralnej, dający zrozumienie ciągłości linii rozwojowej tej nauki. Część metodologiczna zaś stanowi zwar­tą całość. Autor przedstawił w niej teo­logię moralną uwolnioną od prawa ka­nonicznego, opartą na antropologii i teologii dogmatycznej. Ale i ta część budzi krytyczne refleksje. Wydaje się, że zbyt mocne przywiązanie do św. To­masza kazało Autorowi pominąć innych wielkich teologów i filozofów, żyjących przed i po św. Tomaszu. Za Garrigou- -Lagrangem uznaje fundamentalne zna­czenie metafizyki dla teologii moralnej, w ontologii upatruje podstawy określa­nia dobra i zła, nie wyjaśnia jednak, jaką metafizykę proponuje dla teologii moralnej — arystotelesowską czy też tomistyczną, która w swej genezie jest arystotelesowską, ale zawiera w sobie

implikacje neoplatońskie. Autor twier­dzi, że niemożliwa jest odnowa teologii moralnej bez ponownej weryfikacji podstawowych pojęć, nie informując jednak czytelnika, o jakie pojęcia cho­dzi. W naszkicowanym schemacie no­wego podręcznika teologii moralnej za­znacza się dosyć ogólne potraktowanie sakramentów. Podział teologii moralnej na 3 części nie ujawnia, jakiego klucza użył Autor przy tym podziale, ponieważ niektóre zagadnienia (np. Chrystus — Światłem i Mocą) zaszeregowane do 2 części mogłyby wystąpić zarówno w 1, jak i 3 części. Problem grzechu poru­szany w części 1 niepotrzebnie wystę­puje w 2 części. Niektóre pojęcia, zwłaszcza kilkuczłónowe, takie jak: an­tropologia moralna, antropologia onto- logiczna, antropologia sakramentalna, antropologia moralna egzystencjonalno- -eschatologiczna, antropologia moralna dynamiczna, antropologia teologiczno- -dynamiczna, wymagają uściślenia.Uwagi te nie umniejszają przekona­nia, że omawiana pozÿcja jest poważ- hym wkładem do refleksji ogólnoteo- logicznej i do systematycznego wyraże­nia nauki moralnej, tym bardziej, że taka refleksja i taka próba systematy­zacji, której osią jest „tajemnica Chrys­tusa”, ukazuje, że odnowa teologii mo­ralnej jest konstruktywna i realizowana w duchu konstytucji Dei Verbum  n. 8 (wierność tradycji), dekretu Optatam 
lotius n. 16 i zdrowej wolności poszuki­wań.

Ks. Henryk Skrzypa

Earnest L a r s e n :  Spiritual Renew al o f the Am erican Parish. Liguori 
(Miss.) 1975 ss. 64.

Duchowa odnowa amerykańskiej pa­
raj ii Earnest Larsena, amerykańskiego redemptorysty, ukazała się w centrum wydawniczym księży redemptorystów, które jest znane z publikacji podejmu­

jących tematykę posoborowej odnowy Kościoła. Tym razem przedmiotem pu­blikacji jest duchowe odrodzenie ame­rykańskiej parafii w procesie odnowy posoborowej.



78 R E C E N ZJEAutor przedstawia wspomniany temat w 5 rozdziałach: 1. Odnowa, 2. Chrys­tus (centrum parafii), 3. Żywe znaki obecności Chrystusa, 4. Model parafii, 5. Duchowość. Jakkolwiek temat odnowy jest bardzo modny i stanowi wielką po­kusę do sensacyjnego potraktowania go, to jednak Larsen nie poddał się tej pokusie. Przeciwnie, już na początku swego' studium ma świadomość nadu­żywania modnych pojęć i zwraca uwa­gę, jak samo pojęcie odnowy było już zawodnie używane do liturgii, parafii, życia duchownych i świeckich, i jak zawsze u kresu takiej odnowy trzeba było pytać, czy to, co się osiągnęło, jest tym, czego się pragnęło. Błąd polegał — zdaniem Autora — na traktowaniu od­nowy jako projektu, a nie jako procesu (s. 6) lub jako problemu, a nie jako ta­jemnicy (s. 7). Tymczasem odnowa pa­rafii wiąże się z tajemnicą. Wykluczyw- wszy tajemnicę, wyklucza się istotną rzeczywistość parafii. Jest tak, gdyż i wiara, i sakramenty św., i życie parafii stanowią tajemnicę. Rady parafialne zajmujące się rozwiązywaniem proble­mów parafii mogą mieć wielkie sukce­sy na tym polu, ale to jeszcze nie od­nowa parafii, której życie jest zakotwi­czone w tajemnicy wiary, nadziei i mi­łości chrześcijańskiej.Dla odnowy parafii ważniejszym od pytania „Ja k ?” jest pytanie „Dlacze­go?” i pytanie „Kim  jest twój Bóg dla ciebie?” (s. 8). Rozpatrywanie tego py­tania w dziedzinach różnych aktywnoś­ci parafialnego życia, w życiu wew­nętrznym, czyli duchowej mocy parafii w wizji całościowej parafialnego ży­cia, winno poprowadzić po słusznychdrogach odnowy (s. 8-15).Podejmując w rozdziale II zagadnie­nie Chrystusa jako centrum parafii, Autor stwierdza, że każdy wiemy jako członek parafii musi mieć świadomość, kim jest Chrystus dla niego. Doświad­czenie Chrystusa, Chrystusa żywego, Chrystusa zbawiciela, Chrystusa wzy­wającego do zbawczego posłannictwa, Chrystusa udzielającego nam mocy Du­

cha, Chrystusa przeprowadzającego nas od śmierci do życia i Chrystusa dają­cego nam możność duchowego wzrostu aż do pełni świętości ; zatem doświad­czenie Chrystusa wiary, nadziei i mi­łości chrześcijańskiej jest sprawdzia­nem dokonującego się procesu odnowy parafii (s. 16-25).Rozdział następny stanowi jakby krystalizację założeń poprzedniego. Je ­go idea streszcza się zasadniczo w uobecnianiu Chrystusa w życiu parafian i parafii przez osobistą odpowiedź każdego na słowo objawiającego się Boga w Chrystusie, przez rzeczywiste przejście od śmierci do życia, czyli przeżycie Misterium Paschalnego, przez budowanie chrześcijańskiej wspólnoty mocą Ducha Świętego, której istotną więzią jest miłość, i przez udział w misji i posłannictwie Chrystusa w sto­sunku do innych i świata (s. 26-38).Rozdział IV jest poświęcony różnym przejawom aktywności w życiu parafii, które mają wyrażać i urzeczywistniać istotny cel istnienia i funkcjonowania parafii. Wszystkie te dziedziny życia który można nazwać aktywem parafii, c liturgii, wychowaniu, różnych typach działalności społeczno-organizacyjnej, o życiu apostolskim i bycie materialnym parafii. Wszystkie te dziedziny życia wspólnoty parafialnej nie mogą być wi­dziane czy urzeczywistniane w oderwa­niu od istoty Kościoła, a ostatecznie od samego Chrystusa i Jego zbawczego posłannictwa pod grozą utraty ich włas­nego sensu (s. 39-50).Ostatni rozdział (V) swego studium o odnowie parafii amerykańskiej po­święca Autor życiu duchowemu parafii 
{Spirituality), które ma się stać osobis­tym życiem duchowym każdego, a szczególnie przywódców życia parafial­nego. Bez osobistej duchowości para­fian nie może być mowy o duchowości parafii, a bez tej — o odnowie życia parafialnego. Życie duchowe, o którym tu mowa, ma kształtować każdego członka parafii po linii urzeczywistnia­nia ich jako chrześcijan, ma rodzić w



R E C E N Z J E 79nich właściwą świadomość i postawę duchową w stosunku do świata, w któ­rym żyją, i pozwolić im osiągnąć kie­runek i jedność życia pastoralnego. Wspomniany wzrost w życiu chrześci­jańskim to nic innego jak głębokie par­tycypowania z dnia na dzień w tajem­nicy Chrystusa umierającego i Chry­stusa żyjącego. Miarą naszego chrześci­jaństwa jest nasze osobiste doświadcze­nie Boga zbawiającego nas w Chrystu­sie. Rozwój członków parafii w życiu chrześcijańskim przebiega po linii ich tożsamości chrześcijańskiej (s. 51-62).Jakkolwiek omawiana książka Lar- sena nie stanowi wszechstronnego stu­dium, nad zagadnieniem odnowy ame­

rykańskiej parafii, to jednak trzeba po­wiedzieć, że zasługuje oria na uwagę nie tylko dlatego, że ukazała się obec­nie i że dotyczy modnej tematyki. W wielości problemów, jakie rodziły się i wciąż rodzą w związku z posoborową odnową Kościoła katolickiego w USA, odpowiedzialnie i głęboko potraktowa­ne przez Autora zagadnienia mogą być prawdziwym światłem dla ludzi odpo­wiedzialnych za wspomnianą odnowę i ludzi szukających dróg odnowy. W tym sensie może ona także oddać przysługę odnowie życia parafialnego Kościoła w innych krajach.
Ks. Walerian Słomka

Jerzy T r o s k a :  Tendenze attuali dell’ antropologia e dell’ etica marxista 
in Polonia. Roma 1974 ss. 412. iOstatnie lata po Soborze charaktery­zuje wzrastające zainteresowanie myśli chrześcijańskiej marksistowską myślą filozoficzną, które przybiera cechy dia­logu. „Jeżeli prawdą jest, że marksiści nie mogą całkowicie zrozumieć siebie bez właściwego wniknięcia w tradycję zachodnią, przede wszystkim chrześci­jańską, jest rzeczą równie prawdziwą, że my chrześcijanie ostatnich dziesię­cioleci X X  w. musimy koniecznie zro­zumieć myśl marksistowską w jej aktu­alnym i kompleksowym rozwoju, jeśli chcemy rozpoznać znaki czasów, wy­korzystując wszystkie dogodności i przezwyciężyć niebezpieczeństwa, które zagrażają wierze” (B. H ä r i n g .  Pre­
sentazione. (s. 9». Szczególnie intere­sującą płaszczyzną dialogu między myś­lą chrześcijańską a marksistowską jest problematyka antroplogiczna i etyczna. Książka ks. Jerzego Troski, wykładowcy etyki w Seminarium Duchownym w Po­znaniu, stanowi cenne studium antropolo-

giczno-etycznej myśli marksistowskiej w Polsce, uwzględniające w sposób wyczer­pujący publikacje polskich marksistów za lata 1956-1971 (s. 377-400).Opracowanie dzieli się na 3 części. W pierwszej Autor prezentuje dyskusję polskich marksistów dotyczącą zagad­nień antropologii filozoficznej (s. 13-110). Problematyka antropologiczna zrodziła się po roku 1956, zwłaszcza wokół sporu o spuściznę myśli filozoficznej młodego Marksa. Obecnie można uważać, że an­tropologia stanowi odrębną dyscyplinę w całości filozofii marksistowskiej w Polsce. Koncepcja człowieka u polskich marksi­stów sprowadza się do następujących za­gadnień: człowiek jako cząstka natury, jako owoc autokreacji, jako członek społeczności. Tę generalną wizję czło­wieka dopełnia podejmowany, zwłasz­cza przez niektórych polskich marksi­stów, problem człowieka jako indywi­dualności. W zakres marksistowskiej


